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C Z Y J  IN TE R E S ?
Niedawny strajk pracowników 

miejskich był żerowisjsiem dla 
wszystkich związków zawodo­
wych i okazją, którą każdy z  nich 
chciał wykorzj stać dla siebie. 
Wyiozem tego było szereg ulotek, 
jarne kolportowana wśród straj 
kujących, oraz obszerne artykuły 
w  socjalistycznej prasie, Świad 
czą one wszystkie o tym, że strajk 
proldamowany był nie w  intere­
sie tylko pracowników miejskich, 
ale w pierw szyn, rzędzie w intere 
sie związków zawodowych.

Zespół Związków Pracowników 
Umysłowych i  Fizycznych Samo­
rządu m. st. Warszawy wydal 
obszerną odezwę w  imieniu repre­
zentowanych przez siebie organi­
zacji, w której mówi, ze straj 
kiem nie ma nic wspólnego, że 
nie on go organizuje i za jego 
przebieg nie bierze odpowiedzial­
ności i interes^ członków nic gc 
nie obchodzą, więc pozostawia im 
pełną swobodę w ustosunkowaniu 
się do strajku proklamowanego 
przez Związ-k P p S-CKW.

RC wnoczesnie PPS-CKW narzt 
ka, że takie stanowisko roztrja 
solidarny front rocotniczy.

Kłócą się między sobą, piszą 
przeciwko sobie odezwy i caty 
swój wysitek angażują we wza­
jemną walkę, w imię tylko włas­
nego interesu.

N ie ehoazHo więc o korzyści 
dla strajkujących robotników, a 
dązuno jedynie do jak najwięk­
szych efektów propagandowych 
dla tego, czy innego Zwlązku. 
Stan taki istnieć będzie za ** sze, 
jeżeli nit powstanie solidarność 
robotniczą, nie w ramacb drob­
nej zawodowej organizacji ujętej 
w formę Związku, ale w  ramach 
jedynej, najpotężniejszej organi­
zacji, jaką jest naróa, który pragj 
me dobra każdego z  swych człon 
ków, a więc każaego polskiego ro- j 
botnlka.

CUKIERNIA I .  ł LIKŁE OTWARTA PO CAŁKOWITEJ ZMIANME WNĘTRZA H.-SWIM

J d k  się w y d a j e  p ie n ią d ze  F u n d u s z e  P r a c y

Z ł e  s i ę  b a w i c i e  p a n o w i e
Lepiej stworzyć 32 stypendia dla bezrobotnych
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W niedzielę, 2p ub. m. W arsza­
wiacy oglądali bar wuj pochód, u rza  
dzany przez Tow arzystw o Ogroćkó.T 
Działkowych. A  wiec jechały  wozy 
ładnie udekorow ane, szli działkowcy 
z łopatam i, dzieci rzucały  n a  P an - 
M in istra  K ościałknwskiego kw iaty, 
dalej w idziane flag i, ;ranspareii[y , 
o rk iestry .

T rzena przyznać, ie  wyglądało to 
bardzo radnie. Tylko je s t jedna m a­
ła  uw aga. Jak o  środek propagando­
wy ta k a  rzecz m ija  się z celem. Bo 
nikogo się n i t  namów? w ten  sposób 
do u rząd -en ia  sobie działki zaś jako  
zabaw a, by ła  to  zabaw c niepotrzeb­
na  i tym  gorsza ie  zabaw a za pu ­
bliczne pieniądze.

Ogródki działkowe są  bowiem fi- 
nansowaiie przez Fundusz P racy , któ ' 
ry  udziela tow arzystw om  skarżącym  
się na  ciąg łe  ae iicy ty  w ysom ch kil- 
kudziesięrio tysęeziiych  subwencji.

A  oto jak Towarzystwo Ogródków 
Działkowych wydaje te pieniądze:

K O S x X O f(fS
“ O c H C t K i S J

3) K oszt o rk iestr . Śląak zł. 400 
Częstochowa 200 

2) Chóry -  _amochody -  dw a 50

3) 'Wozów z  końm 30 a  20 zł. 600
4) D ekoracja wozów 24 a  50 zł. 1.200
5) P lak ie ty  propagandowe 300 

6) T ransparen ty  T-wa O.D.
350 a  3 zł. 1.050
7) Sentencji 100 a 5 zł. 500
8) F lag  100 a  6 zł. 6<X)
9) K w iaty dla dzieci 150
10) Budowa podium i bram y 200

11) Film ow anie 500
12) F o to g ra f omanie pochodu 60
13) M egafony 100
14) A fisze n a  słupa-h  150
15) Koszt w ynajm u samocho­
dów i motocykli 100
16) N ieprzew idziane 200
37) Zniżki kolejowe 500 a  0.50 230
18) P rzejazdy 350 delegatów
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0  s p ła w  w ę g la
drogą wodną

W yjechała z K atow i, specjalna ko­
m isja  złozcma z przedstaw icieli ślą- i 
skiego przem ysm  gorniczo-hutnicze- ' 
go i innych władz ceiem zlustrow ania 
prac prow aozonycn w zełuż biegu 
P rzem szy j W isły , w zw iązku z za- 
gadni niem uspławm enia tych rzek 
d la celów przem ysłow ych aż do San­
domierz?

Celem wycieczki je s t zbadanie s ta ­
nu prac nad usptawnieniem obu rzek 
i przystosow aniem  ich uo spławu 
produktów  przem ysłow ycn a  przede 
wszystKim w ęgla, a z do Sandomie­
rza.

DZIŚ I D N i N ASTĘPNY CH  w godz.: od 9 rano do 7 wiecz.

«  ELEKTORALKil 16
odbywać się będzie TANIA sp rzeaaż wyrobów srebrnych i platero ­
wanych daw niejszej produkc ji,, wycofanych z nowego cennika, 

przew ażnie w 1/4 w artości ka talogow ej. Sprzedaż obejm uje: żardi- 
n iery , koszyki, postum enty, p r  zybory toaletow e, kandelabry , lichta­
rze, cukiernice, im b r/k i, rondelk i, sosierki półm iski, serw isy do oc­
tu  i oliwy, solniczk1, szufelki óo fcukw, noże do m asła  i sera, łyżki 

do to rtu , cążki, koziołki, łyżki, łyże czki, noże, widelce etc.

bezrobotnych a  20 zł. 7.000
19) Utrzym anie 350 delega­
tów  bezrobotnych przez dwa
dni a  6 zł. 2.100
20) Obiad delegatów i gości 300

ttazem  zl. 16.010 
Tyle projektow ano wvóać. N ieste 

ty  m e m am y rachunków  ile  wydane 
w rzeczyw istości. Być m oże, że tro­
chę m niej. Możliwe jednak, ze wię­
cej. W  każdym  razif frruoe p ien ią­
dze, k ilka tysięcy iio ty ch  kosztow a­
ła  ta  ca ła  trzy  godzinn t zabaw a w 
ogrodnictwo.

A  te raz  przy jm ując , że wydano 
16.000 zł. wik iak  pro jek tow ał koszto 
rys, 16.000 zł. s  pieniędzy publicz­
nych F p n cu sru  r ra c y .

Dziś, gd j t y l r  synów  cnłopsiriel- 
i robotniczych nie ma się zaco kształ- 

I cić, w yrzuć ,1 się niepotrzebnie ty le  
pieniędzy. Czj nie lepiej, zeby T ow a­
rzystw o Ogródków Działkowych za­
m iast wydawać plea tdz- n a  pochód, 
utw orzyło naprzykład  trzydzieśt i 
dw a stypendia po 500 zł. n a  kszpałct 
nie w  szkołach średnich i wyższych 
działnowców

To byłoby napew no lepszą rek la ­
m ą, niż obsypyw anie kw iatam i prze:; 
dzieci elity , siedzącej n a  trybunach

K O L C E j m
P 0 2

7 osób z m n r ł o
po zatruciu grzybami

M E D IO L A N , 1. 10. W  m ie js c o ­
w ości C a s ta n o  P rim o , 10 o sób  u le ­
g ło  c ięż k iem u  z a tr u c iu  p o  spoży- 
c iu  g rzy b ó w  M ,m o n a ty c h m ia s to ­
w e i pom ocy  le k a r s k ie j ,  7  osób  
zm arło , p o z o s ta łe  z a ś  w a lc z ą  ze 
śm ie rc ią .

Polska dziś krwawi
— to krwawienie sumień

X & ). .J u tr o  P r a c y "  p is z * :

-licam i Warszawy c ąg n . po­
ci oa Zaciśnięte pięści, okrzyki 
głównie dotyczą Hiszpanii i faszy­
zmu, śpiewają międzynarodówkę 
Później petarda, pogotow ie, no i 
jak  zwykle po.orDowan-. paru uett 
kającyeh żydków. Ci wszyscy z po- 
ehoJ tez wołali o  demokrację, 
czyżby io ten sam froni o którym 
mówilisiny p a e d  chwil,

W m j cnwil Polska krwawi, a k  | 
napewno 5tokr ć silniejsze dzi jest j 
krwawienie sumień, aniżeli tc Moń-

„Głos Narodu

Interpelacja posła Budzyńskiego
w sprawie nabycia o rze z tjtir.gona fabryki Hir.dlera

cząc. się pogo-owiem i szpitalem .
Co ro tic ?  Instynkt podpowiedział 

dobrze, al tu  me może byc party ­
zantki i małostkowej atm osterj gle 
rek. W ram ach uporządkow anej 
struktury ustrojow ej mus aononac 
się zespolenie tych  w szystkich sił, I 
któ.i nie umieją śpiew ać między - i 
narodiw ki, i nie po to  żeby wołać 
..(achajm y się", ho tc  już na n a ­
szych ziemiach nieraz słyszelisnr , 
a  dla z llo row e,;o  wysiłki*, któryby 
spełni! stare  N orwiaowe wołan i 
o przebudzeniu Narodu...
„G ios N a ro d u "  p is z e ;
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o dwu miarkach
„Gazeta Poiska“  pisze z oburze­

niem o ,Romach a petardow/m‘ nt 
pochód młodzieży socjalistycznej i 
o drag m „zamachu terorystyćz- 
nym“  na lokal żydowskiego „Bur 
du‘ _

Oourzeule jest słuszne. Przyłą. 
czarny się do niego! “ile — o He 
nas painięć nie myli — „Gazeta 
PolbKa" nie wyraziła swego obu- 
izenia z powodu napaSc: „Zw.ązku

dlodej Polski1 na reaakcję „ABC". 
Jest to  tym  dziwniejsze, że n ap ast­
nicy potem  rozesłałi dó  prasy (więc 
pewnie i do „G azety P oukiej") list, 
w  którym  przyznają się do napadł*, 
a  któiy podpisują wielomó« :„cym 
ood pis im : _  „z ozkazu szefa d ru ­
żyn uchruunych (!) okręgu sto łecz­
nego nr. ! “ ... W ynika z lego, że 
działa bojówka, a „G azeta Polska" 
— nic.

Przed paru dniami zajmowaliś­
my się obszernie sprawą „trajku 
okupacyjnego w fabryce Handle­
ra w Pabianicach, wymierzonego 
przeciwko nabyciu tych zakładów 
przez żyda Ejtingoua. Obecnie 
„Jutro Pracy" ogłasza list posła 
warszawskiego Budzyńskiego, 
skierowany do wicepremiera Eu­
geniusza Kwiatkowskiego o treści 
następującej:

Spra„ i Zakładów Włókienni­
czych Kindlera w Pabianicach wy­
płynęła na forum publiczne pc za­
kończeniu nadzwyczajnej sesji se" 
uiowej. Sesja zwyczajna, o ile mi 
wiadomo, rozpoczyna się jopero za 
kilka tygodni. Lecz za kilka tygoa- 
ni — może być za późno. Pozwolę 
więc sobie w tej formie na łanach 
pisma zainterpelować Pana Wice­

premiera
1. Czy wiaaoniym Panu jest, ie  

tranzakcja sprzedaży m a być doko­
nana w dniach najbliższych, mówią 
o 7 października?

2. < zy wiadomym Panu je s t ie  
istnieje grup? polskich chrześcijań­
skich przemysłowców, którzy mogą 
poważnie tak z punktu wldzCuia f i- 
chowego jak i fiiiatiaowego popiu- 
wadzić to  j>rz idsiębiorstwo?

3. Czy wiadomym °a n u  jest, iż 
iniormacje, jakich się udzieli w  da . 
nej spraw ie w m iarodajnych u rzę­
dach brzmi? tak : w  Skarbi1* —  że 
to raczej zu a tw ia  Przem ysł i H an­
del oraz BUK, w  Przem yśle i Han­
dlu — że to  raczej Skarb i BGK, a  
» BGK — że w igóle spraw y tej 
u nich nie ma.

4. Co Kan W icepremier zamierza 
zrobić, by  umożliwić odpowiednim 
czynnikom poisaiego życia gospo­
darczego objęcie w  posiadanie Za

Dwaj panowie K.
w oświetleniu „Zwrotu”

„Zw rot" sceptycznie zapatruje 

eię na rozterki w  O. Z N .:

W kołach politycznych lansow a­
na  jest usilnie pogłoska o ostrym  
przesileniu, jaki< w ybuchnąć m.ali 
u szczytóv O. Z. N. Podobno pńk. 
Kowalewski poróżnił się z płk. K o­
cem. czj te i  płk. Koc posprzecza. 
s?> z płk. Ko- alewskim — dość, że 
obuj ci panow ie są  ze sobą, jak  to 
=ie mów,■ na noże. W tej przykrej 
r >iuacji, każdv z nich szuka pocie- 
ezm ia w tyn,. co mu najbardziei 
odpow iada. — Płk. Koc miał sobie 
uób ać ponov nego adiu tan ta  osoh 
stego, w  osobie młodego i p rzysto j­
nego sz tfa  mikroskopijnej grupki t. 
zw Di pistów — płk. K owalewski:

i zaJ^* się układaniem now ego
-ióry, ju t  w  najbliższym ja- 

? fasi’e, będziemy mieli przy­
jem ność iłdcyfrować.

D ruga bowiem z kolei pogłoska, 
niemniej usilnie od pierwsze, lanso- 
w ana — abiłuji zasugerow ać, iż rze
wJdL f «Z WtięŁ- wodzemOzonu, a szefem jego sztabu, po

fip l^ ZT,ic -de tyle tsktycz- 
nych, ile _  kierunkowych, ze płk. 
Koc poszedł oa praw o, ap jv . Kowa- 
lewsk pragn.c iść na  .zwo. W rc 
/.ultacie - . w aj p, nowie K. mu­
sieli sie rozstać. Jeden p .,Szec. jj óra 
a drugi doliną. T e r z f,tanga  a  tani 
ten z bojów ką.
S cep ty cy zm  n aszy m  zd an ie m  

p rz e s a d n y .

Opinia publiczna
„ R o b o tn ik "  p is z e :

Opinia publiczna bez różnicy po­
glądów  (nie odczuwamy, jak wń 
dom o jow sztchnie, najmniejszej 
s*'mpatii do „ABC" tak  samo, ja1 
„A B C " nie odczuv u jej do nas):

1) nie chce przypuścić, że p. Rut- 
kowski „Ku.ał" za zgodą i wiedzą 
P- Adama K oca

2) musi stwierdzić, że fumicia ,.ka 
ram a" w  Rzeczypospolitej Polskiej

żąńa wyjaśnień
należy j>dynie i wyłączni do sa 
ców, w pewnym zakresie — do 
władz adm inistracyjnych;
3) musi zapytać, kto uuzielil tym 
młodym ludziom z „dru.ryny ochron 
nej“ pozwolenia na broń i na palki 
gumowe.

Kierownictwo zaś Obozu Zjedno­
czenia N arodow ego powinno^ ^dać 
sobL: spraw ę % tego, że wyjaśnień 
oczekuje w  danym  w ypadku cale 
opini Polski

kładów  W łókienniczych Kindlera w 
Pabianicach.

WACŁAW bUDZYŃSKl 
poseł na Sejm.

Z A G A D K A
Proszę zgadnąć w ja k ie ; to  

gazecie?
Ty tu ł: Im ponująca m a­

nifestacja kato lików ! i opis 
rozm odlonych tłumów, i  lasu 
chorągwi, i  m onstrancyj, 
la ldach im ów , i  streszczenie 
przem ów ień prałatów , i  po ­
chwały dla księży...

TU „D zienniku Ludow ym " !  
M anifestacja m iała m iejsce w 
Gdańsku.

N O W E  m O F N I C T W a
—  Musim y koniecznie zdo­

być jeszcze jednego członka, 
rzekł prezes utw orzonego 
świeżo niezależnego dem okra­
tycznego skonsoliaowanegc 
pracującego wszechstronnego 
stronnictwa.

—  P oco?  zainteresowali się 
sekretarz i skarbnik.

—  Żeby m ieć po  walnych 
zebraniach stronnictw a czwar 
tego dc bridża,

T E Ż  L E K A R Z
Podczas procesu n a jp o b o i- 

niejszegc, z żydów  — P in k e r- 
ta sąd nie m ógł zupełnie zro ­
zum ieć, co bełkocze dok tór  
Kustin. Okazało się, że choć  
ukończyt Uniw ersytet war­
szawski i  praktyKuje w sto li­
cy od 12 łat —  nie um^e pra­
wie po po lsku !!

Cóż dop iero m usi być z no - 
stryfikaniam :. Egzam in z p o l­
sk'ego, paragraf aryjski — 
oto na jp iln iejsze potrzeby w 
związku lekarzy.

PARĘ; F A K T Ó W
Z  reportaży w „ Słow ie“ o 

Rodziew iczów nie wynika
Chłopi, dzieci i  wojsko oka 

żują zasłużonej ptsarce na j­
w ięcej serca i  uznania.

Pierw szy poisk i urzędnik, 
jak i ją  odwiedził w Hruszo- 
wej, to był sekwestrator, o - 
statn, —  teksator z m in ister­
stwa Roln ictw a w sprawie dal 
szej przym usow ej parce lacji.

( k o i ) .

OBSŁUCjA f a c h o w a

GENERALNI AGENCI na P b l S K E

m m m m m
Canadian National Railwa.yj

r * .  a ,
Polska A gerc ja  M orska Sp. z o, 

Polish Shipping A gency Ltd.

G  D  Y  H I A
św ięto jańsk i 10, tel. 29-57 G  D  Jf K S K

H opfengasse 27, tel. 2?9-5 ł 
b e z p o śre d n i konosam enty z Gdyni, u d ań sk a  do wszystkie. w  

scowośc w  Kanadzie w  acnoanich s tw a c h  U. S. A

jjC F R O N T U  x R A C Y

ienen starosta
oskarżony o przywłaszczenie i rodużyna

P IO T R K Ó W , 1 . 10 . W  d n iu  5 
bm. p rz e d  S ąd em  O k ręg o w y m  o d ­
b ęd z ie  s ię  p ro c e s  s ta r o s ty  p ow ia- 
iow ego  ra w sk o  - m azow ieck iego , 

-u g e n iu sz a  R o g aw sk ieg o . k tó re ­
m u  a k t  o s k a rż e n ia  za rzu ca  sz e re g  
p rz e k ro c z e ń  s łu żb o w y ch  i p rz y ­
p ła s z c z e n ie  k ilk u  ty s ię c y  z ło ty c h

z k a sy  w y d z ia łu  p o w ia to w eg o  w 
R a w ie  M azo w ieck ie j. W ra z  z Ko- 
g a w sk im  ła w ę  o sk a rż o n y c h  z a j ­
m ie  k a s je r  w y d z ia łu  p o w ia to w eg o  
w  R a w ie  M azo w ieck ie j. S te fa n  
K łos.

S p ra w a  p o trw a  d w a d n i. P o w o ­
łano  do n ie j  około  100 św iad k ó w .

N A  Ś W 1 E C I F
40 -godz. tydzień pracy. W porcie 

Antwerpii został dekretem królewskim 
w prowadzony 40-godzinny tydzień 
n racy .,

*•  •
Komuniści krzyw dzą swycn pracow ­

ników. Sąd pracy “ozpatryw ił sora- 
wę urzędnika nac.-einego organu par- 
ł i ..omunistycznej „Humanite” p Ara 
Khebaii, który w ystąpił na drogę są­
dow ą przeciw dziennikowi Komuni­
stycznemu o niestosowanie się do u- 
staw y o płatnych urlopach dia pra­
cow ników  i niedotizymarne określone- 
go^prawem terminu wj-powieazenia.

_Sąd skazał dyrekcję w ydawnictw a 
„Humanite” na zapłacenie odszkodo­
wania.

We yrancji m iastiow ie  socjalistycz­
ni protestują przeciwko przedłużaniu 
tygodnia pracy oraz dom; gają się 
\i orow aazenia kontron dewiz ceiem 
zahamowani; ucieczki kap*tałów.

W  P O L S C E
s tra jk  buchalterów. W  czw artek w ! 

Bnryszewskięi Manu*akturze w  Ł-odżi I 
wybuchł strajk  okupacyjny kilkunastu 
buchalterów, którzy o r tic ra li i 2 zł. 
tygodniówki, przy czyn* i tak skiom- 
ny zarobek otrzymywał, z ooóżme- 
n.em.

* •*
Zatarg w Zakładach Schloesserow- 

skich. \V Ozorkowie cdbyia się :on- 
ferencja, mająca na celu likwidację 
strajku w  Zakładach SHiIoesser-ow- 
skiej Alanufakturj’, który trw a już od 
5 tygodni i obejmuje 2700 robotników. 
Na konferencji rej osiągnięto jjorc^u- 
mienie w najważniejszych punktach.

*
* *

W arunki pracy w tram w ajacn do­
jazdow ych. W yd‘ ue zostało orzecze­
nie arbitrażowe, które ustala warunki 
pracy w tramwajach dojazdowych w 
Łodzi, słanowiącycl Dołączenie mię-1 
ozy Łodzią a sąsiednimi miasiecz i - |  
m: fabiycznymi. ^

Jk ła i zbiorowy w  przem yśle o  
■oowTuczyn. Zaw arto układ zbiorow 
Uotatający warunki pracy i w ynągu 
azenia robotników przemysiu ćukroy 
niczego, położonego na terenach w t. 
jew ódzn- centralnych, południowyc 
i wscnodnich. na rok kampanijny 193 
i 38*

Ukldd przewiduje 10 procentowe 
pedwyżki staw ek zarookowycn robot­
ników.

Podw yżka P lac dla straży leśnej 
W  min. op. spoi. odbyłc się posiedze- 
nie nadzw vczajnej komisji rozjemczej 
dla uregulowania w arunków  piacy i 
piacy na rok 1937/38 straży leśnej w 
„ętiu  wojew ództw ach centralnych. 

W ydane przez kurmsję orzeczenie 
przewiduje ogómą podwyżkę wyna­
grodzeń. na które składają s,ę św iad­
czenia w  naturze oraz gołówkowe. Na 
ogólną poprawę zarol*Ków w pływ a w 
szczególności podwyżka płac gotów ­
kowych, wynosząca 20 proc.

„Hiędzy tichjcami
M O T Y W Y  ż  A S N Y K A

PO R O ZW IĄZAN IU  Z. Ń. P.

D arem ne ra le, ppóirty trud, 
bezsilne złorzeczenia. 
Straconych posad żaden cud  
me w róci do istnienia

ZALE P. PREZESA

A ie  poTuogą próżne żale, 
nianię innym  trza polecić, 
a samemu Festiuale 
trza urządzać, m oje  dzieci
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